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Na wstępie wczorajszego posie- 
dzenia Sejmowego, poseł Baworowski, 
nawiązując do przemówienia posła 
Dabskiego w d. 26 b. m., stwierdza, 
że w przeciwieństwie do mniemania 
posła Dąbskiego (P. Str. Lud.) tylko 
ziemianie wschodnio-galicyjscy uchro- 
nili: Galicję Wschodnią od całkowi- 
tego zalewu ukraińskiego. Mówca pod- 
nosi w tej mierze zasługi Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej, suto zaopatry- 
wanego materjalnie przez ziemian. 
Kończąc, wzywa p. Baworowski Seim, 
ażeby nie oskarżać się wzajemnie, 
lecz starać się o jedność i zgodę w 
działaniu. Oświadczenie to nie wywo- 
łuje większego wrażenia. 5 

Izba przystępuje do obrad nad 
pierwszym punktem porządku dzien- 
nego, obeijniujący nagły wniosek 
p. Wojdyły, w sprawie dostarczenia 
sztucznych nawozów. 

Uzasadniając wniosek, p, Woj- 
dyły zaznaczył, że daje się odczuwać 
szozególnie w‘ okolicach górskich brak 
nawozów sztucznych. Jeżeli mogliśmy 
uzyskać za pośrednictwem ententy 
środki żywności, to zdaje się, że bę- 
dzie można tą samą’ drogą uzyskać 
nawozy sztuczne. 


Przemawiali jeszcze w tej spra- 
wie poseł Patek i min. rolnictwa Ja- 
nicki, poczem wniosek odesłano do 
Komisji rolnej. 

Drugi punkt porządku dziennego 
stanowiła debata nad wnioskiem posła 
Arciszewskiego i tow. w sprawie 
wprowadzenia 8-ej zmiany robotni- 
ków w kopalniach węglowych w Za- 
głębiu. 

P. Arciszewski oświadczył, że w 
Zagłębiu jest około 15.000 robotników 
bez pracy, co wraz z «rodzinami wy- 
nosi około 100,000 osób. Polsce grozi 
brak węgla. W tych warunkach pra- 
ca na 2 zmiany nie da się dłużej 


utrzymać. Wielkie trudności nastrę: 
cza brak środków przewozowych, 
zwłaszcza  węglarek i parowozów. 


Możnaby uruchomić dziennie 1,400 
węgiarek, gorzej jednak przedstawią 
się z parowozami. 

„ P. Weinciher oświadczył, że Sejm 
die powinien uchwalać rzeczy niewy- 
konalnych, Zasadnicze przeciwko wpro 


Bilety nabywać możva w cukierni W-go Szaniawskiego. :: 


wadzeniu 8-ej zmiany robotników 
nikt nio mieć nie może. Jeżeli jed- 
nak rząd zaproponuje zarządom ko- 
paiń tę 3-ią zmianę, to mogą się oka- 
zać pewne ku temu przeszkody. Mów- 
ca wskazuje dale), że w kopalniach 
są wielkie. ilości wydobytego węgla, 
brak jest tylko środków przewozo- 
wych do ich wywiezienia. Mówca pro- 
ponuje, aby niezwłocznie uruchomić 
te fabryki wagonów, a nawet paro 
wozów. Surowców nam nie brak, 
idzie tylko o energiczne zabranie się 
do dzieła. 


Minister handlu i` przemysłu Hą- 
cia, zaznacza, że istotnie odczuwa się 
brak wagonów do przewozu węgla, 
którego znaczne zapasy (około 100,00 
tonn) są już wydobyte. Jako najra- 
dykalnieiszą uważa mówca pomoc ze 
strony ententy, która może nam do- 
starczyć dostateczną ilość wagonów 
i parowozów. 


P. Pietrzak imieniem N.Z.R,, 
zaznacza, że rząd wydaje obecnie mi- 
ljony na bezrobotnych a pieniądze te 
mogłyby być użyte na 8-ią zmianę 
robotników. Mówca poddaje ostre1 
krytyce działalność zarządów kopal- 
nianych, które działają tylko w myśl 
swoich interesów i popiera wniosek 
p. Arciszewskiego. 

Minister Hącia, odpowiadając na 
zarzuty przedmówcy, podkreśla m. in., 
że jedną z przyczyn dzisiejszej dro- 
żyzny węgla jest mniejsza wydajność 
pracy. 

Uwaga ta wywołuje głośne pro- 
testy wsród posłów lewicy. 

P. Diamand występuje z krytyką 
działalności obecnego rzadu. Podsta 
wą załatwienia sprawy bezrobotnych 
i uruchomienia przemysłu, jest spra- 
wa węgia. Minister powinien sobie 
powiedzieć, że Polska ma nadmiar 
węgla, a rząd nie wystarał się o wago- 
ny. Ale oprócz tego na kolejach na- 
szych panuje wadliwy system mani- 
pulowania obrotem wagonów. W Ga- 
licji jest fabryka wagonów i są tam 
gotowe wagony, aie rząd tych wago- 
nów nie chciał wziąć i fabrykę tę za- 
myka. Minister Hącia zaznacza, że 
sprawa ta jest zapewniona. P. Dia- 
mand wywodzi dalej, że koleje w Ga- 
licji rekwirują węgiel, przeznaczony 
dla fabryk, co w następstwie zwiększa 
rzesze bezrobotnych. Nie należy mó- 
wić, że niema pieniędzy, czesi bowiem 
dali nam przykład, jak można zachę- 
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cić społeczeństwo do wielkiej oliar- 
ności. Oni przy ostemplowaniu pie- 
niędzy zabrali połowę na skarb. Mów- 
ca nie wątpi, że minister skarbu za- 
stosuje u nas tę samą drogę, wów- 
czas będziemy mieli dwa miliardy. 

W rezultacie uchwalono odesłać 
wniosek do komisji. i 

Następnie przystapiono do od- 
czytania nagłego wniosku, p. Grab- 
skiego w sprawie nadania papierom 
pożyczki państwowej znaczenia pa- 
pierów pupilarnych, Nastepnie odczy- 
tano wniosek - nagły aministra.girackiu 
w sprawie powszechnej pożyczki pań- 
stwowój i w sprawie podatków od 
pieniędzy papierowych, które mają 
być ostemplowane, oraz w sprawie 
ograniczenia wywozu- pieniędzy mnie- 
mieckich, austriackich i rosyjskich 
do Polski. 

Minister skarby, uzasadniając na- 
głość zaznaczył, że budżet państwowy 
bez Galicji i Slązka obejmuje niedo- 
bór przeszło miljard marek. Ten nie- 
dobór musimy natychmiast pokryć. 
Ale aby módz oszczędzać, musimy 
mieć pewną nadwyżkę gotówki. 
Subskrypcja na pożyczkę państwową 
w ostatnim czasie nieco się'wzino tta, 
ale jeszcze nie dostatecznie. Mówca 
przemawia przeciwko nieufności tych, 
którzy mają kapitały. Ale rzad nie» 
ma czasu na skutki perswazji. Jedyną 
drogą jest pożyczka przymusowa (na 
lewicy brawa). Ale pożyczka przy- 
musowa nie powinna być bezzwrotna. 
Państwo powinno zwrócić pieniądze z 
oprocentowaniem. 

P. Daszyński: Burżuazia ozłoci 
pana ministra za to, że czyni iej pa- 
tryjotyzm tak rentownym.  (Marsza- 
łek: Daszyński nie ma głosu). 

W dalszym ciągu odnośnie do ð=- 
stemplowania pieniędzy, mówca zazna- 


cza, że ma być wydany zakaz wwo- 
ru obcych pieniędzy bez ostemplo- 


wania. 

Nagłość wniosku uchwalono pra- 
wie iednomyślnie. 

Następnie odczytano nagły wnio- 
sek p. Daszyńskiego w sprawie rze- 
kome umowy Ukrainy z ententą, o 
jakie) doniósł „Daily. Telegrat*. Wnio- 
skodawcy domagają się wyjaśnienia 
od rządu 

Nagłość wniosku przyjęto. 

Zabiera głos prezydent ministrów 
Paderewski: 

„Ani duch, ani treść traktatu nie 
są rządowi znane. — W rozmowie z 
przedstawicielami ententy o żadnej 
takiej umowie nigdy nie było wzmian- 
ki. Państwa ententy nie uznały rzą- 
du ukraińskiego i zaiste dotychczas 
trudne to było dla nich zadanie. 
Rzecz ta, która szanownych panów 
posłów zaniepokoiła, powstała najwi- 
doczniej ze źródia ukraińskiego, bo 
puściła w świat tę bardze sensacyjną 
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wiadomość agencja, o której 
że tylko na straży 
resów stol. 
Członkowie misji między*sojusz- 
niezel bawili we Lwowie. Spędzili oni 
tam parę tygodni, w ciągu których 
starali się doprowadzić do zawiesze- 
nia broni. Warunki podyktowane obu 
stronom zaprzeczają wprost i naje- 
nerginzniej obiegającej tu pogłosce. — 
Warunki te zakreslają przedewszy- 
słkiem i głównie prowizorycznie tym 
czasową -linje demarkacyjną, linie, 
któraby szła wzdłuż lewego brzegu 
Bugu I Stryja, pozostawiając w nā- 


mówią, 
ukraińskich inte- 


szym. ręku Borysław i Drohobycz 
wraz m całym terenem naftowym 
(brawa). 

Chwilowo komisja międzysoju- 


sznicza znajduje się z panem ambaga- 
dórem Neuiens na czele w Poznań- 
skiem. Skoro tylko powróci, a nastą- 
pi to wkrótce, postawię jej w tym 
przedmiocie, stanowcze, kategoryczne 
pytanie i otrzymaną odpowiedź, 
względnie wyjaśnienie, przedstawię 
jaknajskwapliwiej komisji dla spraw 
zagranicznych i to bezzwłocznie: —- 
Tymczasem mam zaszczyt oswiad- 
czyć, że niedawno jeszcze poczyni- 
liśmy za pośrednictwem naszej dele- 
gaci w Paryżu Stanowcze zastrzeże- 
nia przeciw wszelkim jakimkolwiek 
traktatom i umowom, zawartym z U- 
krainą bez wiedzy rządu polskiego, 
(brawa) 

P, Daszyński wyjaśnia, że we 
wniosku nie tyle szło o danie sposob- 
ności do udzielenia wyjaśnień, ile 
o danie Sejmowi pewności, że polską 
ziemią nikomu bez nas rozporządzać 
nie wolno. 

Mówca nie podziela optymizmu 
pana Paderewskiego, że cała ta wia- 
domość opiera się tylko na fantazji. 
Wiadomość jest bardzo szczegółową. 
Obvoętne jest zresztą, z jaką Ukrainą 
zawarto traktat i na rzecz jakiej U- 
krainy Lwów stracimy. Co do Lwo- 
wa niema dwuch zdań w Polsce, 
Lwów 4-miesięcznym rozlewem krwi 
i męczarnią zasłużył na tó, abyśmy 
go bronili. (Różne okrzyki z ławek 
Związk. Narod. Ludow.). Panowie w 
takiej chwili podnoszą względy par- 
tyjne. Panowie chcecie rozbić Sejm. 
Dla tej zaciekłości partyjnej nie mam 
już zrozumienia. 

Niektórzy pomawiają polaków © 
imperjalizm, sądzą, że granica Sanu 
doprowadziła do zgody obu narodów. 
Ci ludzie nie rozumieją tej sprawy.— 
My, którzyśmy się już. sparzyli na 
Slązku cieszyńskim, mamy obowią- 
żek oświadczyć jednomyślnie, że li- 
nja Sanu nie jest granicą polsko- 
ruską, i że Polska Lwowa nie ode 
stąpi. 

P. Grabski: Cały Seim musiał z 
wielką radością przyjąć zapewnienie 
p. Daszyńskiego, że San nie jest grani- 
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a Polski, że Lwów musi być polskim. 
ğdybyśmy mieli mówić o granicach 
Polski, musielibyśmy wymienić rzeki 
p wiele dalej na wschodzie się znaj- 
dujące. Wielka mocna i silna Pol- 
ska leży w interesie tych narodów, 
które zwycię yły. Nie możemy cią- 
gle podejrzewać tych państw, z któ- 
remi mamy, sojusz o jakąś zdradę. 

P. Fichna przyjmnie z wielką 
satysfakcją oświadczenie prezydenta 
ministrów, że ani piędzi ziemi nie 
wolno odłączyć od Polski bez wiedzy 
Sejmu i że Borysław ma pozostać w 
aszem posiadaniu. Mówca wyraża 
obawę, że ententa będzie skłonna do 
ustępstw wobec ukraińców, gdy zech- 
ce z pewnością użyć żołnierzy ukraiń- 
skich przeciw bolszewikom. 

Przemawiają jeszcze w tej spra- 
wie posłowie Witos, Głąbiński, Ste- 
słowicz i Ksiemecki; nagłość wniosku 
uchwalono. Z kolei poseł Witos zgła- 
sza wnios5k domagający się od Seimu 
interwencji w uwolnieniu posła Smi- 

la, aresztowanego niewiadomo z 
akiej racji przez komisarza rządo- 
weg6. 

P. Witos, uzasadniając nagłość 
wniosku, zaznacza, że takie wypadki 
nie działy się nawet w tak bardzo 
policyjnem państwie jaką była: Au- 
strja. 

Po przemówieniu p. Witosa zry- 
wą się burza, Na sali okrzyki: Po- 
sia wypuścić! Wrzawa trwa parę mi- 
nut. 


Minister spraw wewnętrznych: 
Rozumiem wzburzenie Izby. Jeżeli 
to się okaże prawda, co przedstawił 
pan poseł, i jeżeli zawinił komisarz 
rządowy, to jutro zostanie usunięty. 
Minister sprawiedliwości oświadczył, 
że po posiedzeniu telegraficznie każe 
posła wypuścić, każe sobie też tele- 
graficznie zdeć sprawę a sedzia śled- 
czy, który tego dokonał, zostanie od- 
dany pod sąd. (Brawa) 

Następne posiedzenie odbędzie 
się w piątek o godzinie 4-ej po po- 
łudniu. 


] orerze Polskie z Głańskiem 


fako Irfegratne cześć 
Peństwa Polskiego. 


Wielka woina światowa wznała 
basło „sprawiedliwości“, a jako aniol- 
stróż tego hasła tworzy się Liga Na- 
rodów. Nadeszła Nemezis dziejowa, 
krzywdy muszą być naprawione, siła 
musi ustąpić prawu. Dobry, huma- 
nitarny i pracowity naród polski, idą- 
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JAN WŁADYSŁA WSKI 


Mas pseudo- kosze. 


Nim szanownym czytelnikom wy- 
łuszczę powód, dla którego śmiem im 
zabrać chwilę czasu, nim jako tako 
rozmotam pasmo mych rozmyślań, 
nim pocznę rozmawiać z wami, bra- 
sia — robotnicy; bracia-—rodacy, nim 
wreszcie serca wasze ścisnę zgrozą, 
którą mimowoli roztoczyć przed wami 
mi wypadnie, na wstępie kategorycz- 
nie zaznaczyć muszę, iż przychodzę 
tu, na łaskawie udzieloną mi trybu- 
nę, robotniku polski, ani z prawa, ani 
z lewa, ni z tój, ni z tamtej partii, 
wie z tego czy owego klubu; piszę to, 
eo mi dusza dyktuje, tak, jak serce 
wskazuje, o tem co myśl mą zatruwa. 

Nie jestem więc ani zdystanso- 
wanym endekiem, ani czerwonym pe- 
peesem, jestem członkiem tei rartji, 
której na imię: Ojczyzna. Agitatorem 
wszystkiego, 00 pa, co drogie nam, 
*6 pożyteczne, by mogło być w cią- 
głym, nieustannym pochodzie ewolu- 
eyjnym narodu naszego, tak piękną 
chwałą okrytego na przewróconych 
Już kartach naszej Księgi Dziefowei— 
wzwyż! Ku świetlanej przyszłości!... 
Testem przekupiony przez swe prag- 
nienie złożenia choćby jednej ce- 
vielki do tei wspaniałej, wyśnionej, 
przyszłej budowli państwa naszego... 
lestem opłacany suto przez nigdy 
tmewyczerpującą się nadzieję, że zdro- 
we ziarno zawsze wyda plon, choóby 
pawet (trafiło na niewdzięczną skalną 
poke, boć istnieją jeszcze chyba do- 
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cy w wielkim pochodzie historii rów- 
norzędnie z wielkimi narodami Za- 
chodu w dzisiejszej wielkiej godzinie 
porachuńku z drapieżnym prusactwem, 
musi sobie wywalczyć takie warunki 
bytu politycznero, przy istnieniu któ- 
rych zaboroza Rzesza Niemiecka bę- 
dzie musiała wyrzec się raz na zawsze 
najazdu na Polskę. Czom dla Francji 
Alzacja i Lotaryngia, oraz zachodni 
brzeg Renu, tem dla vea jest Pomo- 
rze Polskie z Gdańskiem, fako por- 
tem. Dla spokoju świełe. Polska musi 
na całym obszarze o1 Baltyku do 
Karpat odgradzać dwe zachłanne, za- 
borcze i bezduszne cerganizmy poli- 
tyczne, jakiemi są pokrewne ducho- 
wo Niemcy i Rosja. W przeciwny 
bowiem razie te dwa organizmy poli- 
tyczne w bezpośrednim kontakcie z 
sobą będą się starały zniszczyć pań- 
stwowość polską, która jako wyższa 
w swej wewnętrznej formie, będzie 
im zawsze solą w oku. Pamiętajmy 
wszyscy także, że bez własnego wy- 
brzeża morskiego, niemasz niezależ- 
ności gospodarczej, a za jej śladem i 
polityczne. Sląsk, Zagłębie Krakow- 
skie i Dąbrowskie—to nasze serce, 
rzeki i koleje żelazne—to nasze ar- 
terie, Baltyk zaś—to płuca nasze i 
dlatego bez Pomorza egzystować nie 
możemy. Dlatego też rząd masz z no- 
lecenia i uchwały Seimu -winien do- 
magać się przez delegację nasza w 
kongresie przyłączenia do Polski t^- 
łego wybrzeża Pomorsko-Kaszubskie- 
go z Gdańskiem na równi z Prusami 
Zachodniemi, Warmją i Ziemią Cheł- 
mińską. 

Prusy zaś Wschodnie z napływo- 
wą ludnością niemiecką muszą być 
odcięte od kadłuba niemieckiego timó- 
gą się urządzić według swej woli, 
bądź stanowiąc samoistną jednostką 
polityczną, badź związaną wedlug 
swej woli z Polską lub Litwą. :Ża- 
damy wreszcie restytucji naszych 
praw z przed pierwszego rozbioru 
Rzeczypospolitej, nic więcej. Cały 
naród musi solidarnie w tej sprawie 
wystąpić i wykazać Kongresowi, że 
tylko takie załatwienie sprawy stwo- 
rzy zdrowe podwaliny pokoju po- 
wszechnego, i że w interesie świata 
leży ukręcić raz leb bydrze pruskiei. 
Jeżeli naród niemiecki zrozumie na- 
reszcie, że tylko żyjąc w dobrych 
stosunkach sąsiedzkich i posiadając 
olbrzymie wybrzeże morskie, stworzyć 
sobie może racionalna egzystencję bez 
zaborczej polityki, czyli bez życia na 
cudzy koszt, wtedy tylko Europa 0- 
detchnie od wiecznej zmory militar- 
nej Niemiec i będzie mogła doskona- 
lić swe formy bytu. Chcemy żyći 


broczynne wichry, które ie zaniosą 
na glebę rodzainą, wdzięczną i spra- 
gnioną — ozynu! 

Kiedy przygasaiąca obecnie po- 
żoga wojenna wybuchła z żywiołową, 
wprost piekielna. siłą przed czterema 
z górą laty, nikt ani się spodziewał, 
ani przypuszczał, jak wielką będzie 
potęga, iak bardzo wstrzaśnie posa- 
dami, jeżeli nie świata całego, to przy- 
najmniej wielu krain. 

Niektórzy teoretycy, bladzi, z no- 
sem, utkwionym w swe biurko, ozdo- 
bione egzemplarzem Marksa, czy in- 
nego „postępowca”, stawiali rozma- 
rzającą hypotezę, o zgnębieniu do- 
szczętnym kapitalizmu przez wzmo- 
żoną do niebywałych granic świado- 
mość mas robotniczych, o uszczęśli- 
wieniu tych obecnych, tak marnie 
skonstruowanych społeczeństw, ideaul- 
nym czystej wody ustrojem socjali- 
stycznym. I oto istotnie przewałająca 
się nawała wojenna z jednego krańca 
świata w drugi, podmyła grunt pod 
stopami „glinianego kolosa północy”, 
jako i rozpuściła tak długo konser- 
wowane spoidła, „państwa bojaźni Bo- 
żel”. Padła wielka Rosia, rozprzęga 
sią obecnie i Rzesza Niemieckal Tu 
i tam socjaliści uszozęśliwiają swych 
ziomków! 

Jednak rozgrywające się obecnie 
wypadki w Niemczech wyglądają na 
specyfik, iście niemiecki, na świadomie 
inspirowaną awanturę, wreszcie, o ile 
by były szczere, to są to zawsze do- 
piero pierwsze kroki niemowlęcia, 
niemca—,„sociałka*, Inaczej sprawy 
się mają w krainie Tołstojów, Gor- 
kich, u naszej do niedawna miłej o- 
piekunki — Rosji. 

Tam Lenin i Trocki rozpoczęli 
dzieło uszczęśliwiania społeczeństwa 


pracować i domagamy się od naszych 
aljantów restytucji naszych praw zni- 
weczonych przez but krzyżacki. 

Pod egidą Koła Kaszubsko-Po 
morskiego w całym kraiu tworzą się 
Komitety dla odzyskania naszego Po- 
morza. 9-go zaś b. m. we wszystkich 
większych ogniskach Rzeczypospoli- 
tej organizowane.są wiece w wielkim 
stylu w celu uchwalenia odnośnych 
rezolucji. 

W Łodzi, Zgierzu 1 Pabjanicach 
powstały też takie Komitety i urzą- 
dzaja w tych miastach wiece. Roda- 
cy! Kto rozumie powagę chwili, ko- 
mu droga jest prawdziwie niepodle- 
głą Oiczyzne, bądźcie na tych wie- 
cach i czy mądrą radą, czy drobną 
składka pomóżcie wielkiemu dziełn 
naszego państwowego i narodowego 
zjednoczenia. 


Quidam. 


Kronita polifyczna. 


Kapelan generalny armji polskiej. 
Z woli Oica św. i za zgodą Ná- 
czelnego Wodza Wojsk Polskich, ks. 
arcybiskup Stanisław Gall objął urząd 
generalnego kapelana armji poląkiej. 


Reformy ministerialne. 


Reformy, takie mają być przeprc- 
wadzone w ustroju ministerjum woj- 
ny, będą polegały na- tem, iż pewne 
działy, podległe dotychczas sztabowi 
generalnemu, przejdą pod zarząd min. 
wolny, które będzie odpowiedzialne 
wóbec Sejmu 

Nazwa sztabu generalnego zamie- 
niona ma być na nazwę szłabu do- 
wództwa naczelnego., Przy dowództwie 
naczelnem zorganizowana będzie rów- 
nież kwatermistrzostwo główne. 

O ile ministerjum wojny musi t- 
dziełać na żądanie Sejmu wyjaśnień, 
o tyle dowództwo naczelne może Od- 
mówić na plenum Sejmu wyjaśnień, 
dotyczących operacji wojennych. 


Uruchomienie fabryk. 


Prezydent ministrów odbył ned- 
zwyczajną konferencję z ministrami 
spraw wewnetrznych, handlu i prze- 
mysłu, ochrony pracy i robót publi- 
cznych w sprawie uruchomienia sze- 
regu przemysłów m. in.: włóknistego 
i metalurgicznego. W konferencji bra- 
Ji udział w charakterze przedstawicie- 
li przemysłu pp. Scheibler, Grohman, 
Geyer, Natansohn, Tołoczko, Zieliński 
Popowski, Szymański, Zalecki i Ol- 
szewski. 


rosyjskiego zupełnie inną metodą, niż 
to nam wskazał towarzysz Daszyński, 
w swei z Bożej łaski kolosalnej mo- 
wie, wygłoszonej w Sejmie w dyskusji 
nad expose p. prezydenta ministrów, 
Paderewskiego. Wzięli się tam na 
wschodzie raźno.do dzieła, bez obsło- 
nek, bez perfidji, — szczerze! ï to 
bezsprzeczną stanowi zaletę organiza- 
torów Rosji bolszewickiej. Istotnie 
ci, którzy stoją na czele bolszewizmu 
w Rosji, muszą być, bądź co bądź, 
ludzie nieprzeciętni, może nie na Fid- 
jaszową miarę skrojeni, ale każdy 
przyznać musi, ludzie w znacznym 
stopniu idealni, jeżeli z drugiej znów 
strony, nie są to tylko wyrafino- 
wani wielcy zbrodniarze, wyposażeni 
przy potwornej swej duszy, w roze 
ległe zdolności organizacyjne. 
Gdyby kto nazwał program s0- 
ejalno-polityczny bolszewików arcy- 
idealnym, w rzeczy samej nie skła- 
małby, bowiem te wytyczne, zawarte 
w głoszonych przez bolszewików wy- 
znaniach publicznych, są tak nie- 
zmiernie odległe od życia i cało- 
kształtn jego form, tak dla nas nie- 
dorzeczne i dlatego pewnie tak niedo- 
ścignione, iż albo je zwać należy ar- 
cyljdealnemi, albo uważać za 
rodukt chorej, zwyrodniałej fantazji 
udzkiej. Odczuwali to panowie Le- 
ninowie i Troccy zapewne, jak pro- 
gram, będący wyrazem najgorętszych 
ich pragnień, jest daleki od życia 
współczesnego, jak rozwój życia praw- 
dziwie demokratycznsgo na Zachodzie 
przeczy mu na każdym kroku i po- 
wiedzieli sobie: „Teraz,—albo nigdy*! 
Postanowili więc siłą terroru zmusić 
społeczeństwo swa do skosztowania 
owoców tej teorji, postanowili za 
wszelką cenę wprowadzić w życie 
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Nominacja w min. wojny, 


Oprócz generała Sosnkow. 
o którego nominacji na wicemin e 
spraw woiskowych już donosili 
drugim wiceministrem miano E 
ir genr Majewski, były m. 
cji ministerjum obrony kra | 
Wiedniu. á Joni) n 


W sprawie poza Milicji Lugg, 
wej. 
ogłosgk ja | 


Wobec kursujących 
koby Milicia ludowa miała byś py 
wiązaną, Wydział prasowy ministin 
stwa spraw wewnętrznych kom 
je, że milicja ludowa, jako organ 
stwowy, istniejący na podstawie da 
kretów z 6 grudnia 1918 i 7 tulegi 
1919 nie może uledz rozwiązaniu bi 
decyzji Sejmu ustawodawczego. 

Przyczyny zmian w komisarjataq 
ludowych. 

Wobec tego, że w prasie poj 
ły się notatki, iż Sisktieny komisją 
ludowi otrzymali dymisję tylky y 
względu na ich przekonania pol 
ne, wydział prasowy minis 
spraw wewnętrznych komunikują g 
powodem zmiany w personelu 
sarzy ludowych były jedynie 
dostatecznych kwalifikacji ujawniiy 
w działalności służbowej dymisji 
wanych komisarzy. 1) 


re 


Z tomsii Seimowych, 
Komisja odbudowy kraju 
wczoraj pod przewodnictwem mi 
Kędziora posiedzenie, na którem mi 
nister Hacia zapowiedział utwor 
osobnego banku dla sprawy oda 
wy. Komisja przeszła następnie 
obrad nad objęciem krajowego uti 
odbudowy Galioji, przez rząd centrály, 
Komisja robót publicznych iky 
stytuowała się na zebraniu 
szym, wybierając na przewod 
cego p. Leopolda Skulskiego, nam 
stępoę Jana Dąbrowskiego, a na 4 
kretarza p. Jana Szyszkowskiego, M. 
stanowiono zażądać od ministers 
robót publicznych przedstawieniś pre 
jektów robót zamierzonych, jakot 
przedłożenia odnośnych dekretów, 
Komisia rolna pod przewódii 
otwem p. Witosa, w obecności miri 
stra rolnictwa Janickiego, obradomih 
nad projektem ustawy o przymiś 
wem wydzierżawieniu gruntów W:s 
kiej własności, których właścicielek 
zdołają na wiosnę uprawić. 
Komisja spraw zagranicznychi 
była dziś pod przewodnictwem pó 


awój propram, bo słusznie rozu 

li, że jeżeli teraz to im się nie i 
to zapewne już nigdy sposobność łk | 
ka się nie nadarzy. 4 

I jeśli chodzi, jeszoze raz powi 
rzam, o jasne i proste postawie 
sprawy, to bolszewicy rosyjscy o E 
niebo wyżej stoją od naszych 
mych pseudo-bolszewików - towa 
szów z pod znaku tow. „Ignaca” = 
Tamci bowiem działają konsekwaił 
nie i szczerze: wiedzą, że drogą 
turalnego rozwoju społeczeństwo n 
dy nie dojdzie do utraty swego 
stojeństwa człowieczego, postan 
więc przemocą mu to znamię odebtił 
i wtłoczyć je w ramy. swej wymarie 
nei republiki sowieckiej, która, talh 
dobrze wszyscy wiemy, jest taki 
rodzaju koncepcją społecznej orgak 
zacji, iż skupia w sobie całą ohy 
ludzką, głupotę, zwierzęcość i dzi 
znel... która zdolna jest rondon 
wać w sobie istny stek wszelaki | 
potworności, jakie drzemią na dniedł 
szy ciemnych mas! 1 

Oto próbka czystego socializmi 
Jak silnie przekonywująca argumó 
tacja za tym błogiem ustrojem 
łeczeństwa! Czyż trzeba dowo 
czyż jeszcze wskazywać, jak stras 
nieobliczalne, piekielne zło wyrzą 
ten „czysty socjalizm* narodowi B 
syjskiemu! Jak zgnębił jego kultui 
rozpalił namiętności, rozżarzył żądh 
Zwierzęce... 

A organizatorowie tej orgji bił 
szewickiej nie tracą jeszcze nadzi 
wierzą wciąż w zwycięstwo swej i 
marzą o tych błogich czasach, £ 
Ojczyzna ich stanie się jedną pod 
nią, gdyż już ani jednego na świe 
nie będzie burżuja!.. 
(A c. a) | 


itawa Grabskiego -posiedzenie, na 
tórem wiceminister spraw zagranicz- 
rych Wróblewski, przedłożył tekst 
lepesz oryginalnych, wymienionych 
ad dnia 26 listopada r. ub. między 
ministerstwem spraw zagranicznych, 
a komisarzem spraw zagranicznych 
Czyczerynem. Dyskusja nad przed- 
łożonym materjałem odbędzie się na 
robrania komisji 7 b. m. 


Nieproszeni tośc'e. 


Z Białegostoku nadeszła wiade- 
mość, że z Wilna A au dó War- 
szawy przywódcy bolszewicoy: Wolf 
i Leszczyński. 

Wolf upatrzony jest na przewod- 
niczącego rady komisarzy ludowyck 
w Polsce, ł 

Pisma berlińskie donoszą, ża jed- 
sym z głównych przywódców sparta- 
kusowoów jest dr. J. M. Marchlewski, 
którego za rady rogenennei Tere 30- 
wiecki w Rosji ehciał przysłać de 
Polski, na swego posła. Marchlewski 
działa głównie w Essen, gdzie mie- 
szcezą się olbrzymie zakłady Kruppa, 
eraz śród górników. Do tej pory March- 
lewski przebywał w Niemczech za 
ROB posła sowieckiego w Pol- 
ce (1). 


4 renika 


— W sprawie odzyskania Gdańska. 
Prezydjum łódzkiej Rady Miejskiej o- 
trzymało od przewodniczącego Zwiąt- 
ku miast, Suligowskiego, depeszę treści 
następującej: W dniu 9 marca odbę- 
dą się w miastach całej Polski uro 
czyste posiedzenia Rad Miejskich, ce- 
lem wywarcia nacisku na koalicję, w 
sprawie odzyskania Gdańska przez 
Polskę. Rezolucje Rady, urasadnie- 
jące potrzebę posiadania wybrzeże 
morskiego, będą przesłane Komiłstowi 
Narodowemu w Paryżu, Misji koali- 
cyjnej w Warszawie, oraz rządowi. 
Prasa Związku prosi e telegraficzne 
nadesłanie uchwalonej rezolucji. Wo- 
bec tego na dzień wczorajszy zwołana 
nadzwyczajne posiedzenie prezydjum 
łódzkiej Rady Miejskiej. 
— Kanalizacia m. Łodzi. Biuro pò- 
miarów miasta w zwiazku z projekto- 
wanemi robotami kanalizacyjnemi, po- 
leciło dokonać pomiarów regulacyj- 
nych przestrzeni ziemi w południowo- 
zachodniej stronie Łodzi, na obszarze 
około 450 hektarów (700 mórg). Zie- 
mie te projektowane są na pola iry- 
poria dla odprowadzania ścieków 
analizacyjnych i zapewne nabyte zo- 
staną na rzecz miasta drogą wywła- 
szczenia. 
— Dziwne rozporządzenie. .Jak to 
swego czasu donosiliśmy, milicja lu- 
dowa wykryła u niejakiego Cukier- 
mana, zamieszkałego przy ul. Zawadz- 
wiej Nr. 30 paskarski skład, który ga- 
wierał 79 worków kawy, 08 worków 
kawy słodowej, 842 skrzynie cykorii, 
2 beczki kakao, 16 skrzyń herbaty, 
238 skrzynie konserw x jarzyn, 309 
worków goli, 2 skrzynie cukru, 11 pa- 
czek cukru po 8 funty, 1 skrzynię 
mydła, 1 beczkę masła, 1,814 spódnie, 
8,425 par spodni, 65 garniturów, 282 
pary obuwia i 6 beczek karbidu. 

Wszystko to złożonem zostało w 
rzędzie milicji ludowej i sprawę 
skierowano do wydziału walki z lich- 
wą--tymczasem z Warszawy nadeszło 
rozporządzenie, naxazujące zwolnienie 
towarów i wydanie ich z powrotem 
pzskarzowi, który już uprzednio na 
pasku dorobił się olbrzymiej fortuny. 

Dziwne to rozporządzenie zanie- 
pokoiło bardzo tutejszą opinję publicz- 
ną i powstały na tle tem rozmaite 
piótk), jakoby rząd warszawski po- 
pierał paskarstwo. 

Należy sprawę tę jak najprędzej 

wyjasnić, rozporządzenie to polega za- 
pewne na nieporozumieniu, lub fal- 
szywermm przedstawieniu sprawy przez 
kogos w Warszawie. 
-- Puszczemie w ruch fabryk, W tych 
dnisch uruchomione w Zgierzu tabry- 
sę sukna Tow. akc, J. Borsta. Na ra- 
ie fabryka zatrudniła 650 robotni- 
ków 

4a dni kilka puyzczoną ma być 
w ruch apretura Karola Bublego i kil- 
ka mniejszych przędźalni i tkalni, 

Jak się dowiadujemy, wieści 6 u- 
ruchamienin tych fabryk wywołały 
popłoch wśród paskujących manu- 
fakturę, 

— Przymiusowe szczepienie espy. Wy- 
dział zdrowotności publicznej przy- 
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stąpił do sporządzania list dzieci, u- 
rodzonych w roku 1916, które podle- 
gają przymusowemu  zaszozepianiu 
ospy ochronnej. Szczepień dokonają 
lekarze cyrkułowi bezpłatnie. 

— Cóż to ma znaczyć? Warszawski 
Urząd zakupu skór bydlęcych wyde- 
legował na prowincję w celnróh han- 
dlowych samych żydów — hurtowni= 
ków. Ci z nicb, którzy uszczęśliwiii 
swoją cboenością Łódź — nie znają 
prawie zupełnie języka polskiegoll! 

I takich to „krajowych cudzo- 
ziemeów* deleguje się w celu zakupu 
skór, co ma być niby czynionem dla- 
tego, aby walezyć ze spekulacją. — 
„Zydzi walczą z paskarstwem*—wszak 
to śmieszne j peloni iah 

Zapytać jednak należy Warszawę 

00 to ma znaczyć? 
Zniesienie sekwestru. „Monitor 
polski* ogłasza rozporządzenie o znie 
sieniu sekwastru i ograniczenia prze- 
wozu wewnętrznego worków i Ssznu- 
rów, rozporządzenie e zniesienie sek- 
westru i ograniczenie przewozu wo- 
wnętrznego surowców 1 wyrobów 
włóknistych, oraz rozporządzenie mi- 
nistra skarbu, dotyczące współdziel- 
czych stowarzyszeń kredytowych. 


— Tyfus plamisty. Tyfas plamisty 
szerzy się coraz bardziej w Łodzi, 
zwłaszcza w południowej stronie mia- 
sła, a głównie w okolicach Górnego 
Rynku, przy Szosie Pabjaniekiej, Choj- 
nach i t. p. 

Ofiarą swego zawodu stały się 
dwie pielęgniarki Chrześcijańskie! Sek- 
cii kobiet opieki nad chorymi—Ryn- 
kowska i Tomaszewska, które zara- 
zily się przy obsłudze tyfusem plami- 
stym. Umieszczono je w szpitalu w 
Radogoszczu. 

— Z patromatu harcerskiego. W so- 
botę odbyło się zebranie pod prze 
wodnietwem p. Davisona, w celu za- 
wiązania Patronatu. Zebrani jedno- 
myślnie powzięłi rezolucję, aby In- 
spektorat harcerski zaprosił kilka 
osób, znanych z sympatji dla ruchu 
skautowego do Komisji Organizacy|- 
nej i jej powierzył zorganizowanie 
Patronatu. 
— Nafta dla rzemieślników. Wydział 
Zaprowiantowania miasta postanowił, 
aby drobnym sklepikarzom i rzemieśl- 
nikom wydawać nafte zamiast po 2 
funty, po funtów 4 na okres dwnuty- 
godniowy. 
— Polskie Tow. Badań nad Dziećmi. 
Jutro, w lokalu Towarzystwa, odbe- 
dzie się posiedzenie naukowe ezłon- 
ów i wprowadzonych mości. Na po- 
rządku dziennym: 1' Referat prot. 
Bronisława Szwalma p. t. „Szkoła po - 
moonicza i jej organizecia*; 2) Spra- 
wa Sekcji rysunkowej. Początek o g. 
8 i pół wiecz. 
— Niedoszły samobójca. Wczoraj wie- 
czorem przy zbiegu ulic Widzewskiej 
i Głównej, jakis mętczyrna wystrza- 
łem z rewolweru, skierowanym w 
skroń, usiłował pozbawić sią życia, 
Na szczęście kula uderzyła w ezołó, 
nie przyczyniając śmiertelnej rany. 
Niedosziego samobójcę opatrzyło i 
przewiozło do szpitala Pogotowie ra- 
tunkowe, — Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nieznana, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. 


Dziś w teatrze Polskim wesoła 
„Kawiarenka”, jutro odegraną będzie 
po rsz 8-ci sztuka J. Staszewskiej p. t 
„Na polskiej ziemi*, osnuta na tle 
pierwszych wydarzeń wojny świato- 
wej. Na naszej scenie utwór J. Sta- 
szewskiej wykonany jest, jako całość 
bez zarzutu, w rolach zaś głównych 
posiada obsadę, rzec można, wyjątko- 
wą. Nie więc dziwnego, że każde 
przedstawienie tej sztuki odbywa się 
przy zapełnionej widowni, że publicz- 
ność nie szczędzi wykonawcom oklas- 
ków szczerego uznania.  Jutrzejsze 
| soap ać ię tej interesującej sztuzi 

anem będzie na rzecz bibijoteki przy 
parafji św. Krzyża. Pozostałe bilety 
gą de nabycia w cukierni Sraniaw- 
skiego. 


Teatr Wielki, 

Dziś pożegnalne przedstawienie 
Warszawskiego Teatru Mozajki. Da- 
ny będzie wspaniały sketch (. Ko- 
rzewskiego p. t „Paderewski jedzie”, 
który w Warszawie zdobył sobie nie 
bywałe powodzenie, Kto zaś nie wi- 
dział dotąd „Warszawki i Krekusika* 
ma dziś jeszsze sposobność zobaczyć 


tą świetną revue i podziwiać piękną 
Warszawkę w wykonaniu p. Janiny 
Jóźwiakówny, która w tej roli ozsruje 
publiczność swą wspaniałą ga. śpie- 
wem i uroczym wygiądem. To też p. 
Jóżwiakówna zbiera zasłużone i gó- 
race oklaski, Przekomiceznym Wilhel- 
mem, o podkładzie satyrycznym, jest 
p Woliński, w otoczeniu p. Złoczew- 
skiej, jako Germanji i Sołtysa, jako 
cesarza Karola. Niemałem powodze- 
niem cieszy się p. Karska, w roli ży- 
dówki. Finałem całej revue jest wej- 
ście Koalicji, w której pani Halina 
Kidawska witana jest huraganem 6- 
klasków. 

Niewątpliwie zatem w toatrze 
Wielkim będzie dziś rójne i gwarno. 


Przedstawienia abona "entowa 


dia czyteln ków naszych. 


Na siódme zrzeču przedstawie» 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kurjera”,które odbędzie sięw Teatrze 
Polskim przy ul. Cegielnianej At 68, 
w środę, 12 marca r. b., wybraliśm 
sztukę w 8 aktach Nicodemiego p. t. 


Wet za Wet 


z p. Biegańskim w roli tytulowej. 

Interesujaca treść, e'skawe powi- 
kłania życiowe, i dobra gra artystów, 
mogą służyć pewną rękojmią spędze- 
nia miłego wieczoru i otrzymania su- 
my dodatnich wrażeń artystycznych. 

W czasie przerwy przygrywać 
będzie orkiestra pracowników fabry 
ki Ponnańsk ego. 

Bilety nabywać można w admi- 
nistracji Kuriera Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych, do środy do 4-6) godz. 
po poł, za okazaniem kwitu z opła- 
cone) prennmeraty, lub kuponu za- 
mieszczonago w ogłoszeniach Kurjara. 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych 


Ostatnia poczta, 


Komisja polska przy kongresie. 

Radiotelegram z Paryża, W ` po- 
niedziałek o godzinie 10 min. 80 rane 
odbyło się posiedzenie komisji pol- 
skiej, O godz. 3 po południu odbyło się 
zebranie przedstawicieli mocarstw me- 
łych pod przewodnictwem Juljusza 
Cambona w celu wyznaczenia delegn- 
tów do komisji finansowej i gospo- 
dorczej. O godzinie 4 po poł. zebrała 
się po raz drugi komisja dla spraw 
polskich, a porządkiem obrad były 
granice między Polską a Niemcami, 
Równocześnie komisja ezesko-słowac- 
ka rozważała sprawę słowacką. 


Nowa rewo'ucja w Niemczech. 
Na Kowno... 

Ponieważ stwierdzono, że komt- 
niści z Królewca chcieli utorować sa- 
bie drogę do Kowna, ażeby mieć bey- 
pośrsdni związek 7 bolszewikami w 
Rosji, wysłano do Królewoa wojsko, 
które rozbroiło oddziały tam stacje- 
Rowane. 

Strajk berliński. 

Straikujący w Berlinie domagają 
się wypuszczenia wszystkich politycz- 
nych więźniów, w ich liczbie  Lede- 
boura i Redka, zniesienia sądów do- 
raźnych, nawiązania stosunków gospo- 
darczych i politycznych z bolszewi- 
kami i osądzenia winowajców wojny 
przez trybunał rewolucyjny. 

Obraza misji koalicyjnej w Berlinie. 

Podozas przyjęcia niemieckich 
wojsk koloniałnych, które powróciły 
z Afryki wschodniej, przyszło do ma- 
nifestacji, któremi uczuli się dotknięci 
oficerowie angielscy i amerykańscy, 
mieszkający w hotelu Adlon. Tłum 
manifestantów urządzi! hałaśliwą de- 
znonstrnoją przeciw ambasadorowi 
francuskiemu gen. Silvester. Generał 
Dupont zaprotestował przeciwko tym 
zajsciom u przewodniczącego komisji 
rozejmowej Erzbergera i zażądał sa- 
tystakeji. 


Prądy w wojsku czeskiem. 
Wśród stojących na Slązku łegje- 
nistów czeskich w Francji i Włoch ja 
koteż wśród formacji krajowych pa- 
nują 2 prądy. Jedni chcą na własną 
rękę pójść na Cieszyn i Frysztat, 
drudzy zaś chcą obalić wpływy tram 


cuskie z powodu rzekomej ustępliwo: 
ści i słabości wobeo Polski. Jedni i 
drudzy chcą z formacji wojskowych 
wydalić oficerów, a ustanowić rady 
żołnierskie i oficerów z wyboru, Już 
po rozsjmie na froncie w Skoozówie 
rozpoczęły różne oddziały czeskie sa- 
morzutnie akcją pod komendą podo. 
ficerów. 

Na niedzielę 8 marca zwołali im: 
parialiści eały szereg wieców, prote- 
stujących przeciw opróżnieniu Cieszy: 
na, a to w Pradze, Przerowie, Olo. 
muńcu, Orłowej i Polskiej Ostrawie. 


Przebieg wieców „(pg ogromnie 
burzliwy, Odgrażane się rewolucją, 
jeżeti rząd praski nie odzyska całego 
Cieszyna. szelką winę zwalano na 


Massaryka. Po otrzymaniu rozkazu dø 
częściowego odwrotu, szowiniści cge- 
scy zwołali zgromadzenie w Moraw- 
skiej Ostrawie, na którym podozat 
gwałtownych przemówień przeciw u- 
godzie paryskiej i przeciw zarządze- 
niu koalicji, wołano: „Prees z rządem, 
precz z Masarykiem, koalicją i Pol 
ską. Trzeba zburzyć dom polski t 
aresztować wszystkich polaków.*Opo- 
wiadają również, że pod koniec zgre 
madzenia spalono również pórtroty 
Wilsona i Masaryka. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene 
ralnego z dnia 6 marca: 


Litwa i Białoruś; Grups pen. 
Iwaszkiewicza. Pod wpływem naszych 
operacji nad Niemnem i zajęcie Ro- 
żanki, bolszewicy opuścili Szczyczyn. 
Wojska nasze zajęły Albertyn (10 kis 
łemetrów .na wschód od Słonima). Na- 
sze patrole wywiadowcze dotarły do 
stacji Lesnaja. 

Grupa gen. Lisowskiego. Kolum- 
ny nasze wśród utarozek przekroczy - 
iy linję Parszewice-Porkozyn-Brodai- 
ca. Na stacji Brodnica i wawsi Jach- 
nowiesch wpadły w nasze ręce wa- 
gazyny broni i amunicji, Do niewali 
wzięto 25 czerwonogwardzistów, w tema 
dowódzeą bataljonu i komisarza pułku. 

Wołyń: Grupa gen. Rydza Śmi- 
głego. Pod  Władywostokiem (nia 
wschód ed Włodzimierza Wołyńskie- 
go) potyczki naszych placówek z ukra- 
ińskimi oddziałami wywiadowozymi 
Na innych odcinkach sytuacja baz 
zmiany. (ryż 

Galicja wschodnia: Grupa gene- 
rała Romera. Baterja nasza cólnymi 
strzałami zmusiła de milczenia arty- 
ie nieprzyjacielską, ostrzeliwującą 
etu, 

Grupa gen. Rózwadowskiego. Na 
froncie pod Lwowem ożywiona dzia- 
łalność artylerji. Ukraiński pociąg 
pancerny, ostrzeliwujący ŚSnopków, 
zmuszony został do cofnięcia. Gdzie- 
niegdzie walki oddziałów wywiadów 
czych. Baterja nieprzyjacielskie ostrze 
liwały Gródek Jagielloński i przejeż” 


dżające pociągi Między Krośsieńkiem 
a Ustrzykami silniejsza akcja nie 
przyjacielskiek patroli wywiadów 


czych. : 
W zamięgstwie Szefa cziabu generalnega 
' Rall pułkownik. 


Ostatnie Telegramy. 


Układy roziemcze. 

POZNAŃ, 6. II. (PAT.) Komisja 
międzysojusznioza z Warszawy spot» 
kała się wczoraj w Krzyżu z delega- 
cją niemiecką pod przewodnietwem 
bar. Rechenborga. Po sprawdzenia 
połnomocnictw badano sprawy w pė- 
rządku następującym: Wobec oświad- 
czenia rządu niemieckiego, że pogiadą 


władzę nad wojskiem niemieckim 
wzdłuż frontu polskiego, PODA 
do badania szczegółowych warunków 


rozejmu. Linja demarkacyjna będzie 
oznaczona przez osobną podkómisię, 
której zadaniem będzie również ózna- 
czenie strefy neutralnej, wycofanie 
artylerji i głównych sił po każdej 
stronie na pewną odległość i ogrant 
czenie efektywnego stanu wojskowego. 
Ponieważ komisja międrysojusznicza 
zażądała formalnej gwarancji, ażeby 
mabozpieczyć i przygotować wyląde- 
wanie dywizji polskiej w Gdańsku. 
zatelegrafowali delegaci niemieccy de 
swego rządu o szozegółowe instrukoje. 
Ciąg dalszy posiedzenia poświęcone 
naradom, dotyczącym uwolnienia sa- 
kładników i obrony niemców w Poy 
nzńskioem, oraz polaków w Niemczech 
na podstawie wzajemności. Delegaci 
niemieccy oświadczyli gotowość pre 
wadzenia daiszych rokowań w Posas 


miu. Przedstawiciele ententy zgodzili 
się ma to, ręcząc za spokój i popraw- 
ne zachowanie się ludności. 
Ukraina do koalicji. 
WIEDEN. 6.8. — Ukraińskie biu- 
ro prasowe donosi ze Stanisławowa 
pod datą 5 b. m.: Rząd republiki za- 
chodnio-ukraińskiej wystosował do 
rządu Anglii, Francji, Włoch i Amè- 
ryki, oraz rządów neutralnych nastę- 
pujący telegram iskrowy: Dnia 22-90 
Intego sojusznicy wezwali rząd ukra- 
iński, aby wstrzymał w tej chwili ak- 
eję wojenną przeciw polakom, by 
można było rozpocząć rokowania w 
sprawie zawieszenia broni. Ukraińcy, 
jakkolwiek położenie wojenne było 
dła nich korzystne i Lwów przez 
nich zagrożony, zastosowali się do te- 
go wezwania w przekonaniu, że misja 
ententy zajmie stanowisko bezstron- 
ne. Misja sojusznicza przybyła też do 
Stanisławowa, aby porozumieć się z 
bawiącym tam wówczas Petrulą. Dnia 
28 lutego przedłożyła komisja soju- 
sznicza rządowi ukraińskiemu propo- 
zycje, w myśl których ukraińcy utra- 
ciliby nie tylko Lwów lecz i inne 
obszary zamieszkałe wyłącznie niemal 
przez ukraińców. Rząd ukraiński nie 
mógł przyjąć podobnej proposo, A 
obawiając się niepomyślnych skut- 
ków dalszego trwania zawieszenia 
broni wznowił kroki wojenne. Dnia 1 
marca komisja sojusznica zwróciła się 
ponownie do rządu ukraińskiego z 
ostrzeżeniem, że w razie wznowienia 


akcii wojennej, władze ukraińskie be- 
RESTATE TBWA 


stratu (Nowy Rynek 14, pokój Ne 


r 


Fożytecznu rozrywka dla dzieci 
Grono miłośniczek naszych Milusińskich organizuje 


uempiet chóru dziecinnego. 


Łekcje próby odbywać się będą 2 raży tygodniowo, w godzinach po pot 
*apisy dzieci od lat 8—15, codziennie od godz 12—3 po poł i od 4 —7 


vicez przy ul Zachodniej 37, | pietro, front 


będzie według ilości dzieci w oddzielnych kompletach 
Pierwsza lekcjm naznzerona na I6 marca r. b. 
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(Między godz. I6—12 przetl pol. 


*rzy ulicy A eksandrowskiej 1%: 
Głównaj 41: Biurko 


Lócź, SilI 1919 r 
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jeżeli chcesz, aby o firmie twojej wiedziało 


kilkanaście tysięcy osób 
i dochód twój powiększył się, daj natychmiast 


na to miejsce ogłoszenie do „Kurjera:”. 
j a należące do Alolzego Vogła zam 


i 


Konstanty Kawecki i S-a 


Łódź, Przejazd 21. 


Cement ! 
Rips | 
łekitura smołowa | 


1 


cam nej, na dzień 12 marca m=i 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Łodzi wzywa niniejszem zainteresowanych do składania ofert 
w celu użyskania drogą przetargu prawa na rozklejanie w mieście afiszów, klepsydi 
"1 ogłoszeń na czas od 1 kwietnia 1919 roku do 31 marca 1920 roku, 


Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na rozklejanie afi- 


szów” należy składać do dnia 15 marca 1919 roku w Blurze Centralnem Magi- 


MAGISTRAT 


„KURJER ŁODZKI* —5 marca 


dą odpowiedzialne wobec państw en- 
tenty reprezentowanych w misji. Prze- 
ciw temu ultimatum zakładają ukra- 
ińcy zażalenie i protest, oświadczając 
gotowość ząprzestania kroków wojen- 
nych przeciw polakom, w razie, gdy 
ententy wyśle nową misję na podsta- 
wie prawa samostanowienia narodów. 


Dalszy ciąg wydarzeń 
w Niemczech. 


W Królewcu. 


KRÓLEWIEC 6.3 Marynarze i 
Spartakowcy, wyparci z zamku i in- 
nych punktów, usadowili się w dziel- 
nicy Sackheim, gdzie pomaga im lud- 
ność cywilna, Zbudowano barykady 
i wyłoczono karabiny maszynowe. 
Wojska rządowe otoczyły dzielnicę. 
Straty po stronie Spartakusowców, 
mają być znsczne. 

W Berlinie. 

BERLIN, 6,38. — Głównym dowódcą 
w Beriinie zamianowano pułk. Rein- 
hardta. Korpus Lüttwitza dziś wkro- 
czył do miasta. W pobliżu dworca 
ślązkiego przyszło do wielkich eksce- 
sów. Podobno Spartakusowcy rozbroili 
żołnierzy pułk. Reinhardta i kilku z 
nich wrzucili do Szprewy. W nocy 
z4na5 przyszło w Berlinie do znacz- 
nych zaburzeń. Tłum szturmował 32 
rewiry policyjne. 3 oficerów policyj 
nych, którzy chcieli tłum uspokoić, 
poturbowano. Plądrowano liczne skle- 
py jubilerskie i zegarmistrzowskie. W 
nocy usiłował tłum trzykrotnie dostać 


20). 


Baczmość 


1919 *. 


się pod prezydjum policji, czemu jed 
nak przeszkodziła straż bezpieczeń- 
stwa. Późnym wieczórem trzej żołnia- 
rze wtargnęli do związku przeciwso- 
cjalistycznego, gdzie zrabowano 40000 
marek. Wojska rządowe obsadziły bez 
walki drukarnię pisma „Czerwony 
sztandar“. Gazetę tę, jak i gazetę „Wol- 
ność* zamknięto. Nader silna strze- 
lanina wywiązała się w Lichtenbergu. 
Zabito 3 urzędników policyjnych, a 
zraniono 7 Sparłakusowców. Zastrej- 
kowało tu także biuro Wolfa, 
Wilson nie wróci do Europy przed do- 
prowadzeniem do pokoju. 
PARYŻ, 5.3 (PAT) Agencja Ha 
vasa. W mowie swej w Metropolitan 
Opera prezydent Wilson powiedział, 
że nie wróci z Europy, zanim nie do- 
prowadzi do pomyślnego końca po- 
słannictwa swego zaprowadzenia trwa- 
łego pokoju na świecie. Czyniąc alu- 
zje do opozycji w senacie, dodał, je- 
żeliby Stany Ziednoczone nie weszły 
do zrzeszenia narodów, to byłyby naj- 
bardziej pogardy godnym ' narodem. 
Hindenburg wzywa. 
POZNAN, 6.3 (PAT) — T[skr. Hin- 
denburg wydał nową odezwę do lud- 
ności, w której żąda wytężenia wszy- 
stkich sił do walki z bolszewikami. 
Hindenburg powiada, że woisko pol- 
skie nie stawia zbyt silnego oporu 
bolszewikom, wobec tego lewe skrzy- 
dło niemieckie jest zagrożona. Dalej 
oświadcza, że ententa myli się, jeżeli 
przypusza, że może drogą prostego 


mieszita obecnie 


nog'i* oraz wsze:x'e 


ności. Vrzyjmuje od 
rano i od 3—5 


nik w Łodzi nl. Piotrkowsca 


y y 2-gle nletro frónt, dania, Wiadomość na mig 

Kupuję wszelkie pudełka z bia Łokieć towar. wełn u pana Tataja. ul Zawadzza 

łej blachy i różne miedziane na fiexiesze i burit od 30mk (Batnty l 

d na Ubrania uozniows „ 30mk fyłeczarz rutydowany Dos 
ruty. na Męskie | skaut. „35mk. WY posady, najchętnie| fako, sii 
ZOE * à na Dziecinne „l4mie azający mieczarnig. oferty pod £ 
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UDpeorztoe odcisków 


R. Kartowski 


Fiotrkowssa GD, I p. fr, szybko | 


us.wa oicis«i, wrośnięte pav- Er 
bora w ES pad Rasa” 
nogach za p mocą elektrycz 


go południu 


UGŁOSZEWIĄ HR TBRNMEW R 
wa 


8 M Kkpesztki najtaniej 
te nam -% syrzaedaje H. 


A i 
oderwania dzielnic polskich ih 
przyznać je polakom. Ziemie gy 
należały albo do nas, albo do dj 
wików, a do nikogo innego. m 
Bolszewik w Paryżu, | 
PARYZ, 5.8. PAT. Agen 
vasa, Jakieś indywiduum strzeli 
no 2 razy z rewolweru w W 
Portalu pałacu Elizejskiego, nie 
niąc nikogo. Aresztowany spr 
powiedział, że nazywa się Kulim 
żydem rosyjskim i chciał zapro 
wać przeciwko polityce ententy i 


bec Rosji. 
Giełda. i 
Zamknięcie giełdy warszawsciej dn. 4 


6 proc. obligacje m, Warszawy iijg 
wartość kuponu 554,4, żądauo 194, Poi 
wańo 134. Dy 

6 proc. obligacje m. Warszawy i 
marek 100 wartość kuponu 1.06.7. j 

b proc. obligacje banku zie makla y 
marek 100 wartość kuponu 1,97,9; żądzy) 
Poszuki w: 99. X 

41 pół llsty zastaw ziem.. A{ | 
tość kuponu 1,62,3 Dopelniono tranz. | 
—15—177, Ządano 185, Poszukiw, 178 i 

4 proc. listy zastaw. ziem AiD 
tość knponu 1,62,1 | 

6 proo listy zast. m Warszawy po 
i 1000 wartość kuponu 4274 do 
irana. 182.50 — 7518300 —50— 75 żądanyj 
Poszukiw 176 

41 pół listy zast, m Warszawy 
1000 wartość kuponu 3,84,6, Dopełnianów| 
171,50—172.00—50—173,00—50 Zadano tal 
szukiw. 166 

Ruble carskie a 500 wartość kuponi 
—00—127.30 — 25 — 00 1 

R ble dumskle a 1000 wartość b 
84—833—75 —50—00 p 

Korony wartość kuponu 


so 75 —08$] 
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edyny w Lodzi ząkfad rej 

cyjmy garderoby nży wanef 
rabla, niounje odświeża, czyśsii 
rze chemicznie | farbule gard 
mesia, Roboty wykonywa sisa 
tanio, Poleca Sonia 
Chrześcifańska Piatekowskaj 


upige kase „Naeclosal*, ( 


9—11 ruchomości, lokatn kap 
rekomendasja pracowniców wj 
kich branż 1 zawodów. Biura 
rednioze lVaszyckiege, ul. Pio 


sta M 00 


| 

Kirno sprzedaż ruchomości, 

; | l J 

eizer Borgier zzubił pas4spoti i 

młiscki oraz kerite weglowg 

pana w meaa'alpaina | 

Srebre- === i i 

34 m. 6 an urządzenia sklepowe dos 
SĘ 


itytacje PrZYMUSOWE. 
W piter d. 7 marca 1919 r. odbędą się licytanje n1astępu- 
jących rzeszy za gotówkę: 


Kredens 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


wapno marmurowaney 

lasowane i nawozowe 
maszyny rolnicze 
wàsonowo i ze skadu 


za okazaniem którego nabyć można.w admini- 
stracj „„WWurjera Łódzkiego” 1 bilet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżo- 


.— mmm 


Wadas a Anlon- Załyż ot: Zaskadnią 87) 


Do sprzedania 
nieruchomość 


z fabrycznym i mieszkalnym Zau- 

dowaniem położona w nośród mia- 

sta przy przystanku kolej! elektrycz 

O śdres prosze sia dopyłać w ekspa 
Avail rarsty n!nlalarei 


Licyżacie 


Komornik przy Sądzie Owręn. 
w łodzi S, Basiński, zam, w Łodzi, 
przy ul; Skwerowej M l, ogłasza, źe 
od godz, 10 rano będzie przeprowa - 
dzona licytacja publiczaa mienia ru- 
chomezo: 


dnia 10 marca r, b. — meble 
nale?ące do Ahrama Kaca zam. pizy 
ui. Sienkiewicza N 9, oceniona na 
sumę mk, 1060 

dnia 10 marca r b, — mebla 
saieżące do Hlrsza "Mursusa, zam, 
przy ul. Dzielnej Wa 9, oszacowane 
na sumę mk. 2776, 

dnia il marca r. b. — meble 


przy ui. Dzielnej Na 28, oceniona na 
sumę mir, 2050 

dnia 11 marca b r, — meble 
należące do Salomona Rotherga zam, 
przy ui, Wsohodnlej XM 74, ocsaio- 
ne na sumę mk, 4200. 

dnia 11 maroa r, hb, — meble 
nsleżące do Alólzego Vogla zam, 
przy ul, Dzielnej Xe 28, ocenione na 
sumę mk, 1309, 

dnia IC marca r, b, — meble 
należące do Jakoba Bociana gam, 
przy ul. Południowej X 8, ocenio- 
ne na sumę nik, 767. Część rucho 
mości może być sprzedana niżej o 
szacowania. 


KOMORNIK: S. Baslńshi. 


: x 
Sala zajęć dla Kobiet 
Apolonii Kopydłows'iej 
Łódź, Piotrkowska 154. 
Nanka kroju, szycia, fasowania | mom» 
delowania oraz robót ręcznych 
ga opłatą marek 10 miesięcznie 


Uezeniee otrzymują świadectwa 
Dja pracujących kursy wieczerowe 


Sprzedaż fasonów papierowych 


"wem — EA = "TRESE ADR a M M 
'lasaklox_pigsaimy adkoanichaz „IAS 


na Suknje j lcqstjumy „15 mk 

na Riuzki | spódnicz. „ 8 mk 
Alpnza 1 esżgt dubel „ 20 mk 

Chnatii z 18 mk 
Piotrkowstn Sde, 2 m. fromt 
sa „kach. EG AL 


Ę 
GWE tacyłue! nal'enszego 


gatunku. elastyczne. mocne nia 
przyjmujące wody które można przy= 
bhad drewnianemi gw Źłikami, jak 
nsturałdą skórą. Dla przekonania o 
dobroci gatunku skóry. każdy mo- 
że otrzymać para zelówar za 4 mk, 
50 ten. za 3 pary 12 mk. A Kiw 


min ul. "lu'a.M 23 tront m 4 

żń f ebie sprzednie szaty łóż* 
u ka, kredensy. sypłalnioł 

machoatowa. dębowa, garnitur salo 


elówki 28 skóry imi- 


nowy. Piotrkowska X 108. 

Ń SG Przedaję różne meble no- 
a we 1 używane. Dzielna 

M 11, — 25. Derejs«i 12 


„,przedam tanio różna mavlo 

u cz oraz maszynę do szycia. 

Karon 8m 14, lewa otlcvnn, l aiatro 

jek DIOU MaLUSIUK 

cję clilebowa, 
cząstku. 


kuszerka Marja Nowakuwska — 
mieszaa obecoje Dzielna M 34 


e 


zawuDii 1iegitym 
wydana z 17 u- 


golt Tom „agubit paszport uje- 

miecki, wydany w Łodzi 1 kar- 
tę czerwoną « Kom. dla Bezrobot- 
nych oraz kwit z kuchni dobroczyn= 
nel 


AS Marja Kubicka przyj- 
mute, Piotrkowska M 199 -14 


43 Na uajtanie) upić moż” 
m na w Stclarn'. Oriz 23 
uiromantka studjowała w Paryżu, 


Juljusza 13. m 46. Prawa oticy- 
na, (II piotra ni I0 dot lad 3-% 
Gaya ZgUDU laxity 


ż% iestaWw „jj: 
: maoją chlobową, wydan; na ul. 
Sredniel an 0 oz%h 


bMarzewo dig staimachów 1 
SS rzy dębowych. sucka 
klepki | t. d do sprzedania — Erana 
cizzkańskta De śl. Jakób Langnas 
am wan | TA TRZA CZARNY (ENIA || 10 YE AO" TEK 
jnre cając zaubita paszport nia 


miesyt. wydany w Łodzi 
Ima WT PAM A WTN 


Apea do sprzedania ©sazylnie: 
Star Gurzowska M 20. Wiade- 
jmeść u Stróża, 


be tna” 
sprychy 


wieza N 59, m 4, oficynab 
wa!lżela T piloro f 
geren Buranowski zgumi tag 

macis chlebowa, wydaną! 
Natutson na 2 osoby. 
M Liero "zm RAL M 


arizana Waziak zgabiła P 
port niemiecki, wydany w 
daj 


postek Tornar zanbił pasi 
niemiecki. wydany w Podal 
pożoszukułą pracy, znam: ne 
5S stwo, towarstwo, ślusarstwo, 
charstwo I t. d Moze przyjić 
tiera przy fabryce. Nawrot 
m. 18, J W 


GProsięta 8-mio-tycodniowe 
' chowu, ma na sprzeńanief*l 
Brus-Górny. Szosa Konstantynoń 


fEBotrzebna dohra służnca do wi 
ałplaeo M'aeonrola /aehodniw 


przedam urzą dzenie,skłopowaW 

domość: u gospodarzn. Biat 
burskta Xe 19 
Sprzedam 6 mórg ziem! włości 
9 skiej. z» morowanym domem. | 
dzimierz Matlatkow Konstantyna 
pod Fndeln 

tanistaw Przepiórkowski sgu 
eP kartę czerwoną, wydaną w 
mitacte dla Bezrobotnych. 


ładysław Chrustowski zgubil 
paszport czasowy, wydenfi 
Łodzi 


B móry gruntu z zabudowai 
mi, o:ród., 70 drzewek, na pf 
ciwko domu dwie sadzawki 
być. zinwentarzem lub bez. Wieś M 
lanów za Kaźmierzem, Teofll Piesi 


dy a Główna, Krawiecka p 
dm | cownia garderoby smes 
tanio wykonywa obstalunki, p 
rabia, n'cufe, czyści przyłmułe 
akowe roboty. Poleca I. Woajci 
oehowntł. Główna Mr. Z. 


“P subiono portiel zawierający 
dow paszaćrty niermisokie I rosy] i 
naimie Wawrzyńca Kulpińskiegi| 


lamiiijng na imiona Wandy 1 4ye 
manta Kulpłńskich 1 różne doki 
mesty i 


"2 eyxudioNny pugzpOri iENNAGKI, M 
dany w Łojzi, na imią Foig 
Boczyńscth). 


wę ap osigj 


a BAZE A PMA MY M 


